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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 
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Bumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
silną Ojczyznę! 


H Za ogłosz. pobie ię od wi 
Ogłoszenia: fi a ay mati S 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 60 gr, Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. 


„Głos Wąbrzeski* wychedai 


trzy razy tygodn. | to: w poniedziałek, środę | piątek. Przy 


wem ściąganiu należności rabat upada. 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpo 
naatraega sobię prawo nieprzyjęcia ogłosseń bes poda 


Dla spraw spornych 
a termino druk, opisano 


ada. W iaka rid 


Nr. 90 | Wąbrzeźno, Kowalewa Golub, czwartek dnia 6 sierpnia 1936 r. | Rok 17 


Straszliwa katastrofa żywiołowa dotknęła w sposób b. ciężki poważną część rolnictwa czterech południowych powiatów województwa pomor- 


skiego. Szczególnie ciężko klęskę huraganu odczuł cały szereg miejscowości powiatu toruńskiego, gdzie setki budynków leży w gruzach, a całe zbiory 
tegoroczne zostały zupełnie zniszczone, 


Niemniej dotkliwie klęską żywiołową 


rolników na naszym terenie. 


została dotknięta 


znaczna część miejscowości powiatu wąbrzeskiego oraz poszczególne grupy 


Głód i nędza grozi dziś tysiącom rodzin rolniczych. Warsztaty ich pracy leżą w gruzach; nie posiadają oni zboża na zasiew, na wyżywienie 
rodziny, brak im nieraz dachu nad głową. 


Obowiązkiem moralnym «całego społeczeństwa jest przyjść z natychmiastową pomocą dotkniętym klęską żywiołową, gdyż o własnych siłach 
ludzie ci nie będą nietylko w stanie dźwignąć swoje warsztaty pracy. ale przeżyć kilka najbliższych tygodni lub miesięcy. 


Powiat wąbrzeski, który częściowo odczuł klęskę na swoim terenie ma obowiązek przyjść z wydatną pomocą tak swoim poszkodowanym, jak 
również swym braciom z powiatów sąsiednich. 


Celem skoordynowania akcji pomocy został w dniu 4 sierpnia br. powołany do życia POWIATOWY KOMITET POMOCY DLA OFIAR HU- 


RAGANU, który postanowiłrutworzyć komitety lokalne, któreby zajęty się techniczną stroną zbiórki ofiar na rzecz poszkodowanych. 


Komitet apeluje niniejszem do całego społeczeństwa powiatu wąbrzeskiego o jaknajbardziej wydatną pomoc ofiarom klęski. 


W szczególności Komitet zwraca się z gorącą i serdeczną prośbą do rolnictwa powiatu wąbrzeskiego, ażeby w odczuciu tragicznej sytuacji 
tych, którym zniszczone zostały plony, budynki, inwentarze, zechcieli jaknajrychlej i jaknajwydatniej przyczynić się ofiarami w naturze do zaspoko- 
jenia pierwszych potrzeb braci rolniczej dotkniętej klęską. 


Komitet zwraca się z gorącym apelem, ażeby na cele powyższe rolnictwo dało przedewszystkiem zboże, przyczem jako najniższą normę ofiary 


zechciało przyjąć 2 kg. żyta z 1 ha ziemi średniej (1 kg. żyta z ziemi lekkiej). 


. . r . . T . | X . A . | . . 
Komitet zwraca się z taką samą prośbą do obywateli miast Wąbrzeźna, Kowalewa i Golubia oraz do wszystkich innych obywateli powiatu po- 


za rolnictwem, ażeby również pospieszyli z pomocą, składając ofiary o ile możności w gotówce. 


Obywatele! — Kto szybko daje, dwa razy daje. Pamiętajcie, że pomoc w nieszczęściu to rzecz wielka i święta. 


POWIATOWY KOMITET POMOCY DLA OFIAR HURAGANU. 

Starosta Powiatowy — Kalkstein; (—) Boldt; (—) Budniewski; (—) Cieszyński; (—) Dambski; (—) Ewertowski; (—) Ks. Grzechowski; (—) Kaucz. (—) Klimek Wł. (—) Krużycki; 
(—) Kossek; (—) Leśniak; (—) Lipecki; (—) Ks. Dr. Łęgowski; (—) Łukasiewicz; (—) Matuszak; (2) Nałęcz; (—) Pankowski; (—) Patrzykont; (—) Pilug; (—) Rząsa; (—) Ratkowski; (—) Reiske 
(~) Sojecki; (—) Schwarz burm.; (—) Szmytkowski; (—) Szczuka B.; (—) Szust; (—) Szałach; (—) Waligóra; (—) Wachowiak; (—) Wasilewski; (—) Wiłamowski; (—) Wrzesiński. — 
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Przedłużająca się wojna domowa w Hisz- 
panji nadaje całej tej tragicznej sprawie cha- 
rakter coraz bardziej międzynarodowy. Nota 
francuska, skierowana do Londynu i do Rzy- 
mu w sprawie ustalenia neutralnego stanowiska 
mocarstw wobec wypadków hiszpańskich uczy- 
niła już z zagadnienia tego przedmiot rokowań 
dyplomatycznych, do których mają być wciąś- 
nięte również Niemcy. Bez względu na to, jak 
się rokowania te rozwiną, sytuacja europejska 
wzbogacona została o nowy element niepokoju 
i naprężenia. 

I rzecz ciekawa: naprężenie to znowu na- 
stępuje w basenie morza Śródziemnego, gdzie 
tak niedawno, z racji walk w Abisynji, istniało 
przecięż poważne zarzewie wybuchu nowej 
wojny europejskiej. Teraz ponownie widzimy 
nagromadzoną u wybrzeży hiszpańskich fioię 
międzynarodową. Marynarka wojenna Wielkiej 
Brytanji znowu rozwinęła aktywność, groma- 
dząc się dokoła Gibraltaru, punktu również 
drażliwego dla imperjum brytyjskiego, jak za- 
grożony niedawno kanał Suezki. 

Przed umiędzynarodowionym i neutralnym 
Tangierem, zarządzanym przez komisję kiero- 
waną przez delegatów Anglji, Francji, Włoch 
4 Portugalji, mogą w każdej chwili rozegrać 
się walki między flotą wierną Madrytowi, a si- 
łami powstańczemi. Walki te gotowe są za- 
grozić neutralności tego masta i wywołać nie- 
bywałe komplikacje. 


Sprawa samolotów włoskich, lecących w|terjały wojenne, środki pieniężne, a nawet o- 


stronę Marokka hiszpańskiego, wywołuje w pra-| chotników we Francji, a zapewne 


i w Rosji 


sie zachodnio - europejskiej namiętne dyskusje. | sowieckiej, która wyraźnie stanęła po stronie 


Jednocześnie emisarjusze 
otwarcie wzywają zagraniczne „fronty ludowe" 


rządu madryckiego | zaatakowanego rządu. 


Obawiać się należy, że jeżeli wypadki w 


o pomoc, starając się jednocześnie zdobyć ma- | Hiszpanji nie zakończą się szybko, na co, nie- 


W Hiszpanji ludność syta rządów czerwonych chwyciła za l 
oddział powstańców. 


a4 


»roń. Na obrazki 


stety, nie zanosi się, — sytuacja międzynarodo- 


wa dookoła tego kraju zacznie się zgęszczać. --- 
Nie zapominajmy o wielkim splocie wszelakich 
interesów, tam zaangażowanych. Nie zapomi- 
najmy, że układ sił nad morzem Śródziemnem 
interesuje w najwyższym stopniu wszystkie wiel- 
kie mocarstwa. 

Anglja troszczyć się musi o Gibraltar, sta- 
nowiący 1anę w sercu hiszpańskiem i o swobod- 
ne jego połączenie z Maltą i Suezem. Francja 
dbać musi o woine połączenie ze swemi posiad- 
łościami w Airyce. Marokko podzielone jest 
między protektoraty Francji i Hiszpanji, lecz 
strefa Tangieru jest umiędzynarodowiona, Zna- 
ne są jednocześnie ambicje Wioch, czy uczynić 
z morza Śródziemnego „mare nostroum*', wskrze- 
szonego imperjum rzymskiego. Pamiętajmy też, 
że Niemcy zawsze interesowały się sprawami 
mzrokańskiemi. 

Przecież kryzys, który doprowadził w koń- 
cu do wojny Światowej, tam się właściwie roz- 
począł. W roku 1904 wylądował nagle w Tan- 
gicrze b. cesarz Wiłhelm II, rzucając pod adre- 
sem Francji wyzywające groźby, A w roku 1912 
krążownik niemiecki „Panther“ zawinął do por- 
fu Agadir, wywołując niebywałe naprężenie dy- 
plomatyczne. Dziś, gdy Niemcy dążą do odzy- 
skania kolonij, napewno nie będą bezczynne 
wobec ewentualnych komplikacyj. Niedarmo 
zanotowano niezwykłą koncentrację floty nie- 
mieckiej na wodach hiszpańskich. Sytuację 


zaostrza fakt, że nie mamy do czynienia ze zwy- 
kłemi wypadkami politycznymi, ale z wielkiemi 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Str. 2 


(Dokończenie ze strony 1-szej.) 


pamiętnościami doktrynalnemi, które poruszają 
do głębi nietylko Hiszpanów, ale i inne naro- 
dy. Toczy się w Hiszpanji walka dwóch świa- 
topoglądów: nacjonalistycznego i komunistycz 
nego. Zwycięstwo jednego lub drugiego kierun- 
ku wpłynąć może poważnie na rozwój wypad- 
ków w Europie. 

Wiadomo, jaką wagę jeszcze Lenin przykia- 
dał do Hiszpanji. Trumi ostateczny komunizmu 
w tym kraju, — gdyż nikt nie wątpi, że w ra- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


NE. 90 


,Pomimo złych warunków atmosfe- ZGON DR. STEINBORNA. 

|rycznych, nad Sebastian krążą samo-; / TORUŃ.W środę wieczorem zmarł 

roty — w wieku lat 68 były senator dr. Otto 

| R lra „B Steinborn, pierwszy prezydent miasta 

| KOŚCIOŁY ZAMIENIONE NA Torunia i znany działacz społeczny. 
WIĘZIENIA. 


ZUCHWAŁY NAPAD. 


MADRYT. Rząd opublikował przez 
a komunikat. T | WEJHEROWO. W lesie w odle- 


radjo następujący komunikat: 


Żaaresziowano biskupa Jaen Mem- |głości 3 kim. od Wejherowa trzech | 


|bres oraz członków jego rodziny — |nieznanych osobników napadło z re- 
|w momencie usiłowania ucieczki. Are-|wołwerami w ręku na kulka kobiet 


zie zwycięstwa wojsk Madrytu, opanują sytuację sztowania dokonała milicja. Biskupa wracających z targu. Jeden z napast- 


czynniki skrajne, które już tam odsunęły w cień [osadzono w katedrze, zamienionej na 


ników byi uzbrojony w sztylet. 5praw 


legalnego władcę prez. Azany, — byłby wiel- | więzienie. Siostra biskupa miała przy |CY przeszukali kosze i torebki stero- 


kim atutem w akcji Kominternu na terenie Eu- 
ropy. Z drugiej strony klęska czerwonych na 
półwyspie Iberyjskim stanowiłaby wzmocnienie 
państw „autorytatywnych* oraz tendencyj sil- 
nych zwłaszcza w Niemczech, by wytworzyć 
przeciw komunistycznej Moskwie jednolity 
front państw europejskich. 


W każdym bądź razie wypadki hiszpańskie 


przyczyniają się do dalszego rozdarcia Europy 
na dwa obozy państw autorytatywnych oraz 
państw demokratyczno - marksistowskich. — 


sobie miljon pesetów. Podczas rewizji |ryzowanych kobiet, zabierając port- 
w pałacu NE RERE znaleziono 8 mil- |monetki z ZaWwartoscią kilkunastu zło- 
jonów pesetów i liczne kosztowności, tych, poczem zbiegli do lasu. Ponie- 
które skonfiskowano i zdeponowano | waż poszkodowane kobiety zgłosiły o 
w Banku Hiszpańskim. wspomnianym napadzie dopiero po u- 


pływie dwóch dni, zarządzony pościg 
BOMBA NA OŁTARZU. 


nie dał narazie pozytywnego wyniku. 
PARYŻ. Donoszą z Saragossy, ze PONIOSŁA UROCZYSTOŚĆ 
| wykryto tam bombę, ukrytą za statu- W POZNANIU 
14: ci Boskiej © > = a . 
|tą Matki Boskiej del Pilar w katedrze. W Poznicii ady Się w aiii 


Co słychać ? 


|Z KRAJU 

-+ Na polach w pobliżu wsi Krynice, spadł 
scmolot, lecący ze Lwowa do Dęblina. Dwaj 
pozostający w samolocie lotnicy ponieśli śmierć. 

+ W piątek, śwałtowny pożar zniszczył zu- 
|pełnie wieś Horoszki. Spłonęło 89 domów mie- 
szkalnych i kilkadziesiąt budynków gospodar- 
| czych. W płomieniach zginęło dużo bydła. -- 
|Kilka osób odniosło poparzenia. 

-+ Wilczur właścicielki realności p. Krane 
cowej we Lwowie zagrysł jej 5-letniego synka 
Romana, który spał na krześle w ogrodzie. Pod 
krzesłem spał pies, a gdy dziecko, w czasie snu 
|spadło z krzesła na psa, wilczur chwycił je za 
| gardło i przęgryzł krtań. 
| + Udający się w piątek rano do pracy w 
Zakopanem robotnicy zaterudnieni przy kolejce 
|iimowej, zauważyli wiszące na pasku zwłoki 
mężczyzny. Jak się okazało, wiszącym był Mo- 
ryc Schweicer — kupiec z Katowic, który po- 
pełnił samobójstwo z niewiadomych jeszcze 
przyczyn. 

+ Straż graniczna wpadła na trop wielkiej 


Bombę jak sądzą podrzucił anarchista. 
Burmistrz zorganizował procesję — 
dziękczynną z okazji ocalenia katedry 
od wybuchu. 


Podział to niezwykie niebezpieczny, opierający | 
się bowiem nie na interesie lub rzeczowym ukla- | 


dzie sił, lecz na namiętnościach. Widzimy już | 
zresztą, że podobnie, jak wypadki w Abisynji, | 


2 bm. uroczystość wręczenia sztanda- afery dewizowej, w związku z którą aresztowano 
ru 7 pułkowi strzelców konnych, ofia- | włeściciela kantoru wymiany — Kannera, inż. 
rowanego przez Polon ję amerykańską Józeła Thorna i brata jego Ottona ze Lwowa, 
W uroczystości wziął udział generalny |jako silnie wmieszanych w te sprawy. Szczegóły 


wojna domowa w Hiszpanji potęguje zatarg 
wewnętrzny w opinji francuskiej. 

Temu rozdarciu Europy przeciwstawić się 
musi polityka państw, niezależnych wobec obu 
tych frontów i pełniących w czasach obecnych 
zbawienną politykę równowagi i faktycznych 


stróży pokoju. Na Wielkiej Brytanji zwłaszcza SCE przeznaczenia. 
Osta- 
teczny podział Europy na dwa obozy musiałby | 


ciąży znowu wielka odpowiedzialność. 


w końcu doprowadzić do wojny. 
Polska, która również utrzymuje rówauowa- 


gg na doniosłym odcinku między Niemcami a 
Sowietami może jedynie pragnąć, by Hiszpanja 


wyszła z obecnej opresji jako czynnik niezależ- 


ny i samodzielny, strzegący również pokoju, w 


punkcie, gdzie krzyżują się różne interesy wiel- 
kich mocarstw. — 
de ee 
ROZBILI WOJSKA RZĄDOWE. 
LIZBONA. Wedle 


nadeszłych tu 


czych, która 
rozbiła wojska rządowe i milicję lu- 


wytuszyła z Walencji, 


SPRZEDAJĄ SAMOLOTY. inspektor sił zbrojnych generał Rydz 
W TRONA ZA u AE . |Śmigły, wygłaszając przemówienie o 

| LONDYN. Dziennik „Star“ donosi, |miłości Ojczyzny Polaków, zamiesz- 

że w ostatnich dniach sprzedano dojkałych w Ameryce. 

| Hiszpanji szereg samolotów angiel-| F 


'skich, które odesłane zostały na miej- | SEEM 


SKUTKI WIELKIEJ ULEWY. 

PARYŻ. Socjalistyczny „Pounlaire” | TOKJO. Nad południową częścią 
| donosi z Medjolanu, że zakłady lotni- Korei przeciągnęła katastrofalna ule- 
cze „Breda“ pracowały ostatnio dnia-| W8. 17 osób poniosło śmierć, 7 zginęło 
'mi i nocami nad usuwaniem napisów bez wieści, zaś 100 osób odniosło rany. 
lz wyprodukowanych już samolotów Straty materjalne są znaczne. Woda 
bombardujących. 12 samolotów tego 
typu startować miało 27 lipca w kie-, 
runku Sardynji, a drugich 12 odlecia-, TA: — 


ło do innyh miejscowości. Dziennik CUD W WIOSCE SABINO. 


donosi również o dostawie 10 trójmo- 
torowych samolotów przez fabryki w Ludność najbliższych okolic Rzy- 
Sesto San Giovanin, Sesto Gallende i|imu poruszona została ostatnio niez- 


| Conette Pozzuoli. miernie zagadkowem zjawiskiem, któ- 


D HENNA „ielkiej wiosce Sabino w diecezji 
Rieti w odległości 100 km. od Rzymu. 


wiadomości, kolumna wojsk Walencji re w tych dniach zdarzyło się w nie- 


dową pod miejscowością Cepillo w 


pobliżu granicy portugalskiej. 12 oli- 


cerów i 25 karabinierów wojsk rzą- 


dowych przekroczyło granicę portu- 


galską. 


NOWY INSPEKTOR OBRONY Mianowicie podczas Mszy św. od- 
POWIETRZNEJ PAŃSTWA. prawianej przez miejscowego probo- 
Pan Prezydent R. P. mianował w | szcza Codipietro Rafaela, w chwili ła- 
dniu 3 bm. Inspektorem Obrony Po- mania Hostji wytrysnęła z niej żywa 
|wietrznej Państwa generała brygady krew, plamiąe Koekóch i inne znaj- 


Na froncie północnym w obszarze dr-a ZAJĄCA JÓZEFA, dowódcą O. K. dujące się pobliżu przedmioty litur- 


(Guipuzco działania wojenne ustały. 
Artylerja fortów — Gualelupe i San 


6. generała brygady Tokarzewskiego giczne. 
— Karaszewiecza Michała i dowódcą| Wywołało to zrozumiałe wzrusze- 


Marco milczy. Padają silne deszcze. O. K. 3 generała brygady Kleeberga nie kapłana i poruszenie obecnych w 


l uniosła około 130 domów. Komunika- | 
cja kolejowa jest całkowicie utrzyma-j 


sprawy władze utrzymują narazie w tajemnicy, 
by móc ująć całą szajkę aferzystów. 


|Z ZAGRANICY 
| + W Kanadzie, w prowincji Ontario, spalił 
się las. Szkody obliczają na 3 milj. dolarów. — 
| ogień gasiło 3 tys. ludzi. 

+ Na lotnisku Sataken spadł szybowiec pi- 
lotowany przez szefa olimpijskiej drużyny szy- 
| bowcowej Austrfi, Ignacego Stiefsohna. 


| 
| Pilot zabił się na miejscu. 


Fakt, poparty dowodami rzeczowe- 
mi przedstawiono ordynarjuszowi die- 
cezji biskupowi Rinaldiemu, który za- 
rżądził natychmiast ścisłe badanie 
zjawiska. 

Jak się zdaje, wykluczona jest w 
tym wypadku wszelka możność błędu 
lub omamienia. Zjawiskiem w Sabino 
| zainteresowało się również święte — 
, Oficjum, które istotę jego i zanczenie 
| osądzi. 


|I NIEMCY ZAOPATRUJĄ WĘGRY W 
| APARATY LOTNICZE. 


(, Wegry zakupiły w Niemczech 1 a- 
parat typu Heinkel H. E. 70 i trzy jun- 
|kersy J. 52. Heinkel będzie przezna- 
"czony do nowych lotów pocztowych, 
junkersy do komunikacji pasażer- 


Horyzont zasłonięty jest ciężką mgłą. Franciszka. 


świątyni wiernych. 


skiej. 


HENRY BORDEAUX 


ZABAWA LL 


c 


| 


W MORDERSTWO 


POWIEŚĆ 
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO 


44) 

Państwo Aisery opowiadają dokładnie scenę 
z murder-party, która rozegrała się w pokoju hra- 
biny de Foix. Stamtąd, zaraz po wystrzale wybie- 
gła mocno podniecona Clarisse Villevert. Pan 
d Aubrć, przypomniawszy, że jest sekretarzem am- 
basady w Bernie, opowiada, że „gwieździe“ poleco- 
no przeprowadzić go do pokoju, w którym miała 
odegrać rolę zmarłej. Zdenerwowana, nie czekała 
na niego. Odnalazł ją już po następnym wystrzale. 
Mówił do niej myśląc, że gra tylko swą rolę, ale nie 
odpowiedziała, co go nie zaniepokoiło, ponieważ 
daleki był od tego rodzaju podejrzeń. 

— Czy pan się do niej nie zbliżał? 

— Nie, 

Mer, który chciałby już zakończyć tę nudną wi- 
zytę, proponuje pójście do zmarłej. Wszyscy idą 
więc na górę z hrabią de Foix na czele. Tuż za nim 
kroczą żandarmi, pod których ciężkiemi butami 
skrzypią schody. Pozostała tylko Claire de Maur 
i lord Musgrave, jako że szukają samotności, i Iza- 
bella, która nie mogłaby znieść drugi raz tego wi- 
doku. Jerzy d'Aigues śpieszy razem z Japończyka- 
mi, Amerykanami, Albańczykami i Włochami. Hra- 
bina de Foix idzie również, choć z przykrością, za 
nią pani Rowsell i sir Brian. Werwa profesora 
przycichła, a ciekawość zwraca się tylko w kie- 
runku rzeczy przyjemnych. Hrabina myśli o tem 


.niefortunnem wydarzeniu, które tak przykro za- 
|kończyło zabawę. Piotr Bussy, dramaturg, zastana- 
wia się nad zużytkowaniem tego tematu w najbliż- 
szej sztuce. Wszyscy śpieszą za przedstawicielami 
władz. 


W pokoju, w świetle przyćmionej abażurem 
lampy, siedzi przy łóżku pani de Maur i cicho prze- 
suwa ziarnka różańca, modląc się za tę lekkomyśl- 
ną duszę, która opuściła tak piękne ciało. Ją właś- 
inie widzi się na pierwszym planie. Żandarm bezli- 
|tośnie przekręca kontakt i światło z żyrandola pa- 
ida, jak deszcz ognia na aktorkę, leżącą w swej pur- 
purze. Na sukni prawie nie widać plam krwi. Nie 
byłoby też widać małego rozdarcia w okolicy serca, 
gdyby nie spalony w tem miejscu materjał. Zwró- 
cona trochę nabok twarz o rysach czystych, które 
były chwałą ekranu, zachowały na policzkach 
sztuczne rumieńce, wyglądające teraz jak czerwo- 
ne okrągłe plamy. Woskowa bladość ogarnęła. już 
czoło, szyję i piękne nagie ramiona. Z umalowanych 
ust sączy się piana. Przymknięte oczy są już bez 
wyrazu. Poprzez powieki widać zamglone źrenice 
Nikt nie może teraz zrozumieć, że przed chwilą 
można było uwierzyć w grę choćby doskonałą, 
choćby nawet przy słabem oświetleniu. Śmierć nie 
pozwala się naśladować i największe artystki dają 
tylko jej transpozycję uderzającą sztucznością te- 
atralną. Gwałtownie narzucona wszelkiemu stwo- 
rzeniu zachowuje swą twardość i okrucieństwo. 
Rozdarte przez piorun drzewo nosi ślady burzy. 


Na odgłos jakby czkawki, czy szlochu hrabia 
de Foix odwraca się i patrzy bacznie w oczy swe- 
mu przyszłemu zięciowi. Jerzy najwidoczniej roz- 
pacza. Nikt inny nie zwrócił na to uwagi, tak absor- 
bujący jest straszny widok. Doktór Dominant jest 
już na swojem miejscu, tłumaczy władzom przy- 


iezyny z punktu widzenia medycznego i przedsta- 
wia materjalne dowody samobójstwo, pozycję ręki 
i drogę, jaką przebył pocisk. Z pomocą niewzru- 
szonego żandarma unosi bezwładne ciało. 

— Widzą państwo — jak ta ręka trzyma re- 
wolwer. Strzeliła z bardzo bliska, widać bowiem 
ślad ognia na sukni, a nawet na ciele. Bez tego 
trudno byłoby dostrzec ranę. Rewolwer był niałego 
kalibru i łatwy do użycia. 


Żandarm wziął do ręki rewolwer i ogląda go 
uważnie. 

— To browning — mówi — wystrzelono dwa 
pociski z sześciu. 

— Rzeczywiście — wtrąca hrabia de Foix, 
który nie odrywa wzroku od oczu Jerzego d'Aigues 
— pierwszy wystrzeliła panna Villevert w pokoju 
mej żony, zajętym przez panią Aisery, jako pierw- 
szą ofiarę naszej murderparty. Pierwszy raz wy- 
strzelono przez okno. 

— To się zgadza — odrzuca żandarm. — Ale 
nie należało jednak posiłkować się nabitym rewol- 
werem w tej zabawie. : 

— Ma pan tysiąckrotnie rację. Można było 
w ten sposób uniknąć nieszczęścia... 

— Było i tak nieuniknione — przerywa mu 
doktór. 

— Oto, jak to się stało. Nabity kapiszonami, 
rewolwer bębenkowy, którego miano użyć, zaginął 
w ostatnim momencie. Trzeba go było zastąpić 
browningiem. Wahałem się, zanim powierzyłem go 
pannie Villevert, ale zapewniła mnie, śmiejąc się, 


że umie doskonale obchodzić się z bronią, że często 


ma z nią do czynienia i że zresztą stale nosi rewol- 
wer przy sobie, gdyż przeważnie późno wraca do 
domu. 


eee 


zase 
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( wiadomości ciekawe z bliska i daleka 


Ogólne 


— Dla dobra interesantów. Pan pre 
zes Rady Ministrów wydał zarządzenie 
dotyczące pra jmowania interesantów 
w urzędach. We wszystkich urzędach 
w dni urzędowe obowiązuje jednako- 
wy czas przyjęć od godz. 10 d 12-tej. 

Interesanci zamiejscowi, którym 
okoliczności od nich niezależne często- 
kroć uniemożliwiają przybycie do u- 
rzędu w oznaczonym czasie, mogą być 
przyjmowani poza godzinami przyjęć. 

jednostajnienie czasu, przezna- 
czonego na przyjęcia na całym obsza- 
rze Rzeczypospolitej ma doniosłe zna- 
czenie dla obywatela, który odtąd nie 
będzie potrzebował tracić czasu i ener- 
gji na zasięganie informacyj, kiedy i 
w jakim czasie i w jakim urzędzie — 
mógł być przyjęty. 


Z całej Polski 


— Łuck. (Dziewięć osób porażo- 
nych przez piorun). W czasie burzy 
która przeszła onegdaj nad wojewódz- 
twem wołyńskiem zdarzyły się liczne 
05 a porażenia od piorunów. — 

utek uderzenia piorunu we wsi 
Pułemiec, pow. lubomelskiego, zabici 
zostali dwaj chłopcy pasący bydło. W 
osadzie Rafałówka pow. sarneńskiego 
piorun uderzył w dom Fajnisza Port- 
noja, zabijając dwóch mężczyzn. Po- 
nadto porażone zostały 4 osoby, które 
schroniły się w tym domu. Ogółem 
wskutek uderzenia piorunów zginęło 
w tym dniu 9 osób, zaś 6 doznało cięż- 
szych i lżejszych porażeń. 


Krzemieniec. (Plaga dzikóm). 
W lasach należących do Liceum Krze- 
mienieckiego rozmnożyły się dziki, któ- 
re wyrządzają ogromne szkody, wy- 
kopując kartofle i niszcząc zboże. W 
ub. niedzielę urządzone zostało polowa- 
nie, na którem zabito kilka dzików. 


— Cieszyn. (Zabił brata). Onegdaj 
w czasie gwałtownej bójki między 14 
letnim Janem Mirekwiczem, a 16-let- 
nim bratem jego Ignacym, Jan rzucił 
nóż w stronę brata, trafiając go w ser- 
ce. Ignacy zmarł na miejscu. Nielet- 
niego mordercę oddano do dyspozycji 
władz sądowych. 


— Ropczyce. Piorun zabił ojca i 
syna. W czasie burzy, która przeszła 
nad powiatem ropczyckim, piorun ku- 
listy uderzył w dom Władysława 
Zdziebki w Dębicy, zabijając na miej- 
scu właściciela i jego 1t-letniego syna 
Stanisława. 


— Katowice. — (Współpracownik 
Expresu Ilustrowanego aresztoroany) 
Aresztowano na polecenie władz pro- 
kuratorskich współpracownika działu 
sportowego łódzk. „Expresu Ilustro- 
wanego“ — Edwina Wienera. Pozosta- 
je on pod zarzutem szantażu na Biel- 
sko - Bialskiem Towarzystwie Sporto- 
wem. Wraz z Wienerem został aresz- 
towany sekretarz płatny Śl. OZPN. 
Wilhelm Wyleżoł. Obaj usiłowali wy- 
musić od wspomnianego towarzystwa 
w Bielsku 400 złotych. 


— Kraków. — (Rzeki wezbrały 
znosząc zbiory). — Skutkiem ulew- 
nych deszczów, jakie od 2 dni padają 
z małemi przerwami w województwie 
krakowskiem, podniósł się dość znacz- 
nie stan wody na rzekach, jak — Du- 
najec Biały i Czarny, Soła Skawa i w 
całym szeregu górskich potoków. — 
Przybór wody na Wiśle nie znaczny. 
Narazie nigdzie nie zachodzi niebez- 
pieczeństwo powodzi, która mogłaby 
zagrażać dopiero w razie dalszego 
dłuższego trwania deszczów. 


— Lwów. (Tajemnicza zbrodnia). 
Onegdaj w nocy nieznani sprawcy za- 
tarasowali drogę wiodącą do kopalni 
ropy Polmin w Turzem Polu pow. 
Brzozów. o. ułożyli na drodze 
kilka ściętych pni drzew. W tym cza- 
sie powracał samochodem kierownik 
kopalni Stanisław Bielewicz w towa- 
rzystwie pomocnika i szofera. Wszyscy 
wysiedli z samochodu celem usunięcia 
przeszkody. W tym momencie padły 


Uroczystości N. P. Marji Snieżnej 


Tradycja czci N. P. Marji Śnieżnej, której 
pamiątkę obchodzi Kościół dnia 5 sierpnia — 
sięga połowy IV wieku, to jest okresu, kiedy 
na Stolicy (Apostolskiej zasiadał papież Siber- 
jusz. 
Mieszkał wtedy w Rzymie mąż zacnego ro- 
du, imieniem Jan, bardzo majętny i pobożny. — 
Będąc bezdzietnym,- postanowił razem z żoną, 
również religijną niewiastą — uczynić N. P. 
Marję spadkobierczynią olbrzymiego majątku. — 
Aby swój zamiar z jaknajwiększą chwałą dla 
Bogarodzicy doprowadzić do skutku, pobożni 
małżonkowie w częstych modlitwach szukali 
natchnienia. 

Upragniona chwila przyszła nareszcie, gdyż 
w mocy na dzień 5 sierpnia ukazała im się we 
śnie N. Panna Marja, polecając, aby majątek 
zużyli na budowę kościoła ku Jej czci na rzym- 
skiem wzgórzu Eskwilin, na miejscu, które rano 
pokryte zostanie świeżym śniegiem. Małżon- 
kowie, którzy mieli jednaki sen, udali się rano 
do papieża Liberjusza ze zdziwieniem dowie- 


i dzieli się, że i Ojciec św. miał zupełnie pod>b- 
ny sen tej samej nocy. 

Na wiadomość o tem w jednej chwili ze 
brało się duchowieństwo, tłumy ludu i wszyscy 
z papieżam na czele udali się na wspomniane 
wzgórze. Chociaż to był sierpień, najgorętszy 
miesiąc w tym kraju, wzgórze pokryte było całe 
świeżo spadłym śniegiem, który po chwili stop- 
niał, ośnieżone zostały tylko główne linje i zary- 
sy rozmiarów, w jakich owa świątynia miała zo- 
stać wybudowaną. Widząc ten cud papież z lu- 
dem zebranym podniósł hymn na chwałę Boga 
i Najśw. Matki. 

Po tym cudownym wypadku, który potwier- 
dzili i późniejsi papieże Mkołaj IV, Grzegorz 
IX, i Pius II — stanęła w ciągu kilkunastu lat 
na właściwem miejscu wspaniała świątynia pod 
wezwaniem N. P. Marji Śnieżnej, Bazylika ta 
zasłynęła wkrótce cudami w ciągu 
otrzymała liczne pomniki i dzieła sztuki i ściąga 
dziś z całego świata czcicieli N. Panny Marji 
a 


wieków 


Na wieczną chwałę oręża polskiego 


W ROCZNICĘ WYMARSZU LEGJONÓW POLSKICH. 


Już dwadzieścia dwa lata minęły. Siwizna 
posrebrzyła skronie tych, którzy w sierpniu 
1914 roku z młodzieńczym zapałem, pełni życia 
i sił wyruszali w bój o niepodległość Polski. 

Coraz więcej oddala się od nas ta dziejo- 
wa chwila, oddala się nietylko ilością biegną- 
cych lat, ale również i olbrzymiem zmianami, 
które dokonały się i dokonywują się ciągle w 
życiu państwowem Polski, a które swój począ- 
tek wzięły w ów poranek 6-$o sierpnia, kiedy 
z Krakowa, pod wodzą Józefa Piłsudskiego wy- 
ruszała w bój o niepodległość pierwsza strze- 
lecka Kompanja Kadrowa. 

W sierpniu 1914 r. byliśmy narodem pod- 
bitym, rozdartym na trzy części, zmuszonym do 
walki bratobójczej w trzech zaborczych armjach. 
Dziś jesteśmy narodem, który zatracił już dawno 
pamięć niewoli, który posiada odbudowane i 
zorganizowane państwo o mocarstwowem zna- 
czeniu i wielkości. 


Marzenia garstki, wyruszającej 6 sierpnia 
1914 r. pod wodzą nieżyjącego już Komendanta, 
późniejszego Wodza Narodu do walki o wolną 
Ojczyznę — ziściły się. Sztandar Niepodległej 
Polski, który powiewając nad pierwszymi żoł- 
nierzami wstającej z grobu Rzeczypospolitej, 
razem z nimi przekroczył słupy graniczne — 
powiewa dziś od lat na murach Warszawy, Wil- 
na, starego Krakowa, drogiego sercom polskim 
Poznania, trzyma straż nad Polskiem Morzem i 
na masztach polskich okrętów roznosi sławę 
polskiego imienia po dalekich krajach i ocea- 
nach. 


Składając hołd żołnierzom Polski walczą- 
cej z r. 1914, chyląc czoła przed pamięcią zmar- 
łego Twórcy Legjonów i tych, którzy polegli na 

| pobojowiskach, zasyłając serdeczne pozdrowie- 
nia żyjącym Legjonistom — dajemy tylko wyraz 
głębokiej potrzebie serca polskiego. 


a Przekroczenie ogrodzenia grozi śmiercią 


ZNAKI OSTRZEGAWCZE PRZY 
Od 1 września br. wszystkie budyn- 
ki wojskowe będą ogrodzone barjera- 
mi stałemi względnie ruchomemi, po- 


malowanemi na kolor biało-czerwony. panema godzinach z napisem 
ib 


Dostęp do budynków wojskowych 
zamkniętych w powyższy sposób, bę- 
dzie wzbronione i barjery oznaczone 
będą tablicami ostrzegawczemi trzech 
typów. 

1) dla objektów stale chronionych 


OB JEKTACH WOJSKOWYCH. — 


z napisem „Objekt wojskowy — zakaz 
przejścia”. 

2) dla objektów chronionych a 
jekt wojskowy — zakaz przejścia 
w godz. od..... do:...:*, 

3) dla objektów szczególnej waż- 
ności z napisem „Przekroczenie ogro- 


„dzenia grozi śmiercią“ | 


Wszystkie napisy bedą w kolorze 
białym. 


W szponach szatana 


Rodzina Loellet w Rennes padła o- 
fiarą niewiarogodnej wprost łatwo- 
wierności. Przed kilku laty pani Loe- 
llet, mając poważne kłopoty rodzinne 
udała się po radę do „słynnego med- 
jum przepowiadającego nieomylnie 
przyszłość * niejakiej wdowy Aubry, 
która przyrzekła swej klientce uwol- 
nić ją przy pomocy „dobrych duchów“ 
od wszelkich trudności. 

Zaproszona kilkakrotnie do domu 
państwa Loeilelt, wróżka umiała pozy- 
skać również względy pana domu, któ- 
ry udawał się do niej również po radę 
w różnych okolicznościach. Ze rady 
te nie były bezinteresowne, świadczy 
skarga ca przez małżonków Loei- 
llet o wyłudzenie od nich przez 
sprytną wróżbiarkę około 150.000 fran 
ków, Co ciekawsze, że wróżbiarka po- 
trafiła nastraszyć swych klientów, że 
są we władzy djabła, z której tylko 


o EN 0 CE | 
strzały karabinowe, od których szofer 
poniósł śmierć na miejscu, zaś Biele- 


wicz został ciężko ranny. Dochodzenie 
w toku. 


ona jedna uwolnić ich może. Zabobon- 


i 


na rodzina uwierzyła w brednie chy- 
trej wróżki i rujnowała się materjal- 
nie, aby tylko zaspokoić jej pretensje. 


STRZELAJĄCE OŁÓWKI. 

W Bratyslawie wydarzył się w tych 
dniach niecodzienny wypadek. Simon 
Kutlik, zatrudniony jako kelner w 
jednej z większych restauracyj posłu- 
giwał się przy wypisywaniu rachun- 
ku ołówkiem, w którym wmontowany 
był mechanizm brauningowy. Przez 
nieostrożność Kutlik nacisnął na sprę- 
żynę uwalniającą mechanizm rewol- 
werowy. Ołówek wypalił raniąc kel- 
nera niebezpiecznie w skroń. Badany 
przez policję w sprawie pochodzenia 
ołówka Kutlik oświadczył, że nabył go 
od pewnego agenta. 


Oryginalną broń skonfiskowano. 


Sprawy emerytalne 


Okręgowy Związek Emerytów Państwowych 
na województwo Poznańskie i Pomorskie z sie- 
dzibą w Poznaniu ul. Matejki 61, celem skutecz- 
niejszej obrony szerokich sfer emeryckich po- 
krzywdzonych przez ostatnie dekrety, obcinające 
im 25 procent lat służby w czasach zaborczych, 
przystąpił do wydania własnego organu pt. — 
„Emeryt”, którego pierwszy numer mamy przed 
sobą. 


Tak słowo wstępne, od wydawnictwa jako- 
też dalsze artykuły: „Na marginesie ostatniej 
konferencji Komisji emerytalnej", Ważność de- 
kretów listopadowego i grudniowego w świeile 
orzeczeń Najwyższego Trybunału Administracyj 
nego, Wynik ankiety przeprowadzonej przez O- 
kręgowy Związek Em. Państwowych w Pozna- 
niu na temat projektu nowej ustawy emerytal- 
nej, i inne odznaczające się poważnem i logicz- 
nem traktowaniem sprawy oparte na dokładnych 
danych cyfrowych a męskie i energiczne wystą- 
pienia świadczą, że kierownictwo Okręgowego 
Zwązku Emerytów w Poznaniu, oraz redakcji 
„Emeryta” spoczywa w ręku osób, które mają 
jasno wytknęty cel i do celu tego konsekwentnie 
zdążają. 


Życzymy im szczerze pełnego zwycięstwa 
Chcąc się przyczynić do powodzenia podiętej 
akcji, otwieramy w naszem piśmia stałą rubrykę 
„Sprawy emerytalne" i prosimy szerokie rzesze 
naszych czytelników — emerytów, aby nam nad- 
syłali swoje uwagi i artykuły 
zainteresować szerszy ogół. 


a postaramy się 


odcięty jest niejako od świata 
GŁOS WĄBRZESKI jest gazetą 
dła wszystkich stanów i warstw 
Zamawiać już można u listo- 
| noszy i na poczcie. 


Aubry uzyskane w ien sposób pie- 
niądze przehulała ze swym kochan- 
kiem. Małżonkowie Loeillet, należący 
do zamożniejszych rodzin w Rennes, 
są obecnie nędzarzami, utrzymujące- 


|mi się z dobroczynności publicznej. 


Powr6ÓóżyćĆ, powróżyć! — 


Cyganki wywróżyły 120 zł. 


„Od wioseczki do wioseczki, cho- 
dzą piękne cyganeczki. Chodzą, cho- 
dzą i tak wróżą, bo im trza pieniędzy 
dużo“. 

Piosenkę tą przypomniał sobie p. 
Jan Okrzewski, zamieszkały w „Oko- 
> Atra“ pod Dębową Górą, gdy 70- 

aczył dwie, nie tyle piękne, jak bru- 
dne cyganki. : 
owróżyć panoczku — powróżyć, 
powiem prawdę, — całą prawdę — 
śpiewnym głosem zaofiarowywały cy- 
ganki swoje usługi. 

Pan Okrzewski dał się skusić nęcą- 
cym obietnicom i z zaciekawieniem 
słuchał ciekawych wróżb obu czarno- 
włosych cyganek. 

Kiedy zakończył się improwizowa- 
ny seans i obie wróżbiarki odeszły, p. 


Okrzewski stwierdził z przerażeniem 
iż zginął mu porifel z 120 zł. i szal 
wartości 25 złotych. 

Dziwić się doprawdy należy, że 
mimo częstych ostrzeżeń w prasie znaj 
dują się jeszcze naiwni, którzy cieka- 
wi „wróżb“ narażają się na podobne 
straty, jak ostatnio okradziony pan 
Okrzewski. 

Może ten ostatni wypadek będzie 
wystarczającą przestrogą dla wszyst- 
kich, którzy pragną dowiedzieć się 
swojej przyszłości. 

Cyganki wróżą a raczej czarują, 
przenosząc „magicznie“ cudze mienie 
do swojej kieszeni. Ostrożnie więc z 
wróżbiarkami, które polują na na- 
iwnych. — 


o A 2. 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


Jak żył człowiek anormalny: Cziczerin 


Wspomnienie angielskiej rzeźbiarki sprzed 16 lat r 


Jak doniosły depesze, zmarł b. długo- 
letni kiercwnik polityki sowieckiej, 
czerin. Obecnie z pamiętników 
p. Sheridan, wyjmujemy ustęp, 
cy zbolszewiczałego arystokraty. 


LONDYN 


Zupełnie oryginalna, zgoła ekscen- 
tryczna to dama p. Clare Sheridan. Ary- 
stokratka angielska, która, .podupadłszy 
finansowo, nie przyjmuje od nikogo po- 
mocy, choćby to był rozwiedziony mąż, 
i postanawia zarabiać na życie rzeźbiar- 
stwem, co się też jej udaje. Jak się zda- 
je, ma talent. W roku 1920 dokonuje 
rzeczy, która w ówczesnem towarzyst- 
wie angielskiem wywołała jeden długo- 
trwały okrzyk zgrozy: „shocking!'. Cóż 
bowiem nie robi pani Clare Sheridan, 
matka dwojga rozkosznych bobasków! 
Dostaje się w zdecydowanie złe towa- 
rzystwo wszelkiego rodzaju strasznych 
ludzi, wśród których byli także rewolu- 
cjoniści rosyjscy. Do tych osób należy 
też i p. Kamienew, szef misji handlo- 
wej, wysłany do Anglji. Niby handlo- 
wał drzewem, a w rzeczywistości miał 
zamiar zakupić en gros większy ładu- 
nek towarzyszy angielskich. Udaremnił 
tę transakcję Lloyd George. wysyłając 
Kamieniewa, skąd przybył. Kamieniew 
odjechał w towarzystwie — o, podwój- 
ny shocking — pani Sheridan. W cza- 
sie, kiedy zuchwali podróżnicy, nie bo- 
jący się ekspedycji do Papuasów, nie- 
zbyt chętnie myśleli o podróży do Ro- 
sji, jedzie do bolszewików kobieta z to- 
warzystwa. 


Ostatecznie nic się jej nie stało! 
Prócz tego, że musiała zaraz po przyby- 
ciu do Moskwy bardzo długo czekać na 
peronie.  Kamieniewa bowiem oczeki- 
wała na dworcu jego żona. Dowie- 
dziawszy się, że przywiózł z sobą kobie- 
tę, popadła w wściekłość. Wobec p. 
Sheridan potoczyła się wcale zasadni- 
cza dyskusja we wcale gwałtownem 
tempie, z której Angielka tylko tyle mo- 
gła wywnioskować, że p. Kamieniewa 
nie jest bynajmniej rozentuzjazmowana 
tą przyjaciółką swego męża i że wcale 
nie ma zamiaru zrezygnować z „mono- 
gamicznych przesadów zgniłej burżua- 
zji“. Ostatecznie jakoś Kamieni.w zdo- 


łał swą zazdrosną małżonkę przekonać 
o swej wierności i pani Sheridan zosta- 
ła ulokowana u Kamieniewów na 
Kremlu. 

| Pierwszą i jedyną jej myślą, to było 
rzeźbić, rzeźbić. Udało jej się to w ca- 


Dzięki poparciu Kamieniewa 
Trockiego, 
Zinow- 


łej pełni. 
dopuszczono ją do Lenina 
wykonała popiersie Litwinowa i 
jewa i strasznego Dzierżyńskiego, oraz 
wielu innych grubych ryb. M. in. Czi- 
czerina. Ale z nim było najtrudniej. 
Oto, co pisze w swych wspomnieniach 
p. Sheridan: „,Ja, moje dzieci i potęgi 
tego Świata“: 


Cziczerin, jako model 


„Trocki oświadczył, że muszę też 
rzeźbić Cziczerina. Będzie jego dyplo- 
matycznym obowiązkiem pozować mi. 
Trzeba przyznać, że nie byłam bardzo 
zachwycona myślą pracowania w komi- 
sarjacie spr. zagranicznych (hotel „Me- 
tropol“), gdyż tam panował taki „za- 
pach“, że biegałam po schodach tego 
budynku z dosłownie zapartym odde- 
chem, biorąc po kilka stopni naraz. Ale 
wszystko już było ułożone, musiałam 
się poddać. 

Litwinow przybył do mnie w aucie 
i pomógł mi znieść z Kremla moje na- 
rzędzia. Musiała to być zabawna pro- 
cesja dla tych, którzy nas oglądali. Od- 
lewacz gipsu niósł bryłę gliny, Litwi- 
now w eleganckim płaszczu stół rzeź- 
biarski, a ja za nim z wiadrem wody. 

Gdyśmy zajechali przed komisarjat 
spraw zagranicznych, wyszedł właśnie 
jakiś chiński generał w galowym unifor- 
mie ze swym sztabem. Litwinow, któ- 
rego w Chinach uważano za najwyższe- 
go dygnitarza sowieckiego, był do pew- 
nego stopnia zakłopotany tem, że go 
zaskoczono w roli pomocnika rzeźbiar- 
skiego. Chińczyk jednak uznał to za 
bardzo zabawne i śmiał się. Potem Lit- 
winow udał się, żeby zameldować mnie 
u Cziczerina, a ja pozostałam w sekre- 
tarjacie. Podczas gdy czekałam, jakiś 
mały pochylony człowieczek, w brunat- 
nym surducie i zupełnie nienadających 
się do tego spodniach, przemykał się 
przez biuro tam i spowrotem. Wreszcie 
Litwinow skinął na mnie. Otwarły się 
drzwi, wyszedł na moje spotkanie mały 
człowieczek w brunatnym surducie. 


nych na rynku miasta Limburg. 


Poco dr Schacht jeździł na Bałkany 


Jeden z towarzyszących dr. Scha- 
chtowi w podróży do państw bałkań- 
skich, mianowicie radca Reinhard, u- 
mieścił niedawno w wydawnictwie — 
„Deutsche Volkswirt“ artykuł w któ- 
rym podaje wprost rewelacyjne wia- 
domości. 

Nie mniej, nie więcej wynika z 
tego artykułu, że dr. Schacht udał się 
tam w roli emisarjusza przemysłu 
wojennego Niemiec. Powiada bowiem 
p. Reinhard w swoim artykule: „Leży 
w interesie państw południowo-wscho- 
dniej Europy poświęcić więcej uwagi 
skarbom naturalnym ziemi jak do tej 
pory. Wydobywane surowce, winny 
częściowo być użyte dla celów handlo- 
wych, częściowo zaś dla celów krajo- 
wej produkcji, w pierwszej linji dla 
potrzeb obrony państwa. Niemcy są 
gotowe pomóc tym państwom w kie- 


runku dostarczenia na kredyt potrzeb- | 


nych inwestycyj, umożliwiających 
produkcję, a jako zapłatę przyjąć ru- 
dy względnie metale. 


_ l to jest istotny sens podróży dra 
Schachta. Niemcy dostarczą Bałkanom 
kredytu w formie maszyn oraz inwe-' 


stycyj, a odbiorą go metalami i surow- ; 


które obecnie odbywają się w okolicach Limburga. 


To był Cziczerin 
— Dzisiaj niemożliwe, absolutnie 
niemożliwe — oświadczył on i nie puś- 


cił mnie nawet przez próg. 

Litwinow zaprotestował, coś mu ży- 
wo po rosyjsku tłumaczył, ale Czicze- 
rin obrócił się doń plecami, zatrzasnął 
mu drzwi przed nosem i zaryglował. 
Udałam się z Litwinowem do jego biura 
przez inny korytarz, tam usiedliśmy i 
patrzyliśmy się na siebie. Litwinow był 

oburzony, nie wiedział, jak się ma u- 
sprawiedliwić. Ja się pogodziłam już 
z tym faktem, żałowałam tylko, że mu- 
sieliśmy dźwigać wszystkie narzędzia. 
Miałam sposobność popatrzeć 
czerina, a to już było coś warte. Z tego. 
co sama przeżyłam przed chwilą i co 
mi Litwinow opowiadał, Cziczerin był 
człowiekiem anormalnym, który całemi 
dniami mieszkał w komisarjacie spraw 
zagranicznych, zawsze za zapuszczone- 
mi roletami, nigdy prawie nie wycho- 
dził. Oczywiście spał też w budynku, 
gdyż nie miał czasu na udawanie się do 
sypialni gdzieindziej. Pracował nocą, 
spał trochę w dzień. Każdy drobiazg 
| załatwiał sam własnoręcznie tak, że 
pracował za siebie i za swoich sekreta- 
rzy. Nie miał poczucia czasu. Potra- 
fit on wyciągać z łóżka o 3-ciej lub 
4-tej rano tego lub innego „towarzysza“ 
spowodu jakiegoś drobiazgu. Gdy Lit- 
winow mu radził, żeby przyjął kogoś 
do swego biura, kóryby utrzymywał mu 
przynajmniej papiery w porządku, ten 
oświadczył: „Musi to być człowiek, któ- 
ryby miał wszystkie noce do dyspozycji 
dla mnie“, 
Myśl, że człowiek potrzebuje do ży- 


Manewry armji belgijskiej 


Na zdjęciu: Oddział aut pancer- 


UWAGA BRACTWA KURKOWE. 
Pociąś popularny. 
1) Wedle okólatka nr. 63 należy w Orbisie 


cami, potrzebnemi dla celów wojen- Poznań wykupić bilet kolejowy na pociąg popu- 
nych, otrzymując wzamian monopol larny, który upoważnia do źniżki kolejowej 50 
eksploatacji rud oraz metali. Wpraw- | proc. od miejsca wyjazdu do stacji — odejścia 
dzie p. Reinhard nie mówi, o jakie me- pociągu popularnego. Pociąg popularny wyjeżdża 
tale chodzi, lecz nie ulega najmniej- z Poznania dnia 14 sierpnia 23,20. z Gniezna 15 
szej wątpliwości, że o miedź i glin w cierpnia o 24,16 z lowrocławia o 1,11 z Bydgosz- 


pierwszej linji, a następnie antymon, 
magnezyt, bizmut oraz wiele innych. 
Do tej pory koncesję na eksploatację 
rud posiadała w |]ugosławji Francja, 
która nie eksploatowała ich należycie 


ponieważ w Kongo Francuskiem roz- j 


porządza ona większemi zapasami i 
tańszą eksploatacją. Podobnie w Buł- 


| 
| 


ł 
| 
| 
1 


czy o 1,58, Laskowic 2,50 a wyjeżdża z Gdyni 18 
sierpnia godz. 24. 

Cena pociągu popularnego wynosi z Pozna- 
nia do Gdyni i zpowrotem 10 zł. włącznie opłaty 
za przetoczenie pociągu przed Obóz Emigra- 
cyjny. 

2) Pociągi według rozkładu jazdy. Pociąg 


garji — to samo francuskie towarzyst- | indywidualny wymaga dowodu osobistego i ko- 


wo „Societe des mines* rozporządza 
koncesją, lecz eksploatacja do tej po- 
ry była minimalna. Zaniechano rów- 
nież wszelkich prób wiercenia wsku- 
tek dużych kosztów. 

Tę sytuację wyzyskują obecnie 
Niemcy. W najbliższym czasie nadej- 
dą już potrzebne maszyny do Jugosła- 


,wji oraz Bułgarji wraz z fachowcami 


niemieckimi i rozpoczną się prace na 
dużą skalę. 


W ten sposób Niemcy nie powiada 


lejowej kary uczestnictwa, uprawniającej do zniż 


| ki kolejowej 50 proc. do Gdyni i zpowrotem. któ- 


re wysyła Zjednoczenie — Poznań, Al. Marcin- 


jąc w dosłatecznej ilości miedzi, oraz 
innych rud potrzebnych im do zbroje- 
nia odcięte od kolonij, lokują się na 


i Bałkanach, gwarantując sobie dostawę 
, potrzebnych surowców. 


Jest więc jasnem, po co dr. Schachi 
jeździł na Bałkany. 


na Czi- | 


f 


| 
j 
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Twórca nowoczesnego imperjalizmu 


Józef Chamberlain, ojciec Austena i 
Neville'a Chamberlainów, uchodzi za naj- 
większego męża stanu Anglji. On bowiem 
jest duchowym twórczą Imperjum W. Bry- 
tanji. Obecnie Anglja obchodzić będzie 
100-lecie jego urodzin. Na zdjęciu olbrzy- 
mi portret Chamberlaina w  Albert-Hall, 
gdzie odbędą się uroczystości na jego 
cześć. (M. Pressephoto) 


' 


cia także i snu, nie przychodziła mu do 
głowy. Opowiadano mi, że jest to czło- 
wiek o bardzo miłym charakterze. 
Wszyscy urzędnicy ministerstwa bardzo 
go lubili, chociaż ich zamęczał na 
śmierć. Ja miałam sposobność niestety 
ujrzeć tylko podrażnionego trzepoczą- 
cego się ptaka. Później powiedziane 
mi, że złapałam zły dzień, gdyż Czicze- 
rin był właśnie przedtem u dentysty. 
Ktoś, kto spoglądał z okna urzędu, opi- 
sywał mi ten fenomen: Cziczerina na u- 
licy. Najpierw stał on długą chwilę. 
wahając się na progu bramy, jak ktoś. 
który w zimny dzień stoi nad brzegiem 
rzeki, zanim się zdecyduje skoczyć da 
wody. Gdy wreszcie przemógł się i ru- 
szył poprzez ulicę, zatrzymał się nagle 
na środku jezdni i uciekł spowrotem. 
Czy przeraził się ruchu ulicznego, czy 
dentysty, czy tak podziałało na niego 
świeże powietrze? 

Następnego dnia posłał mi zaprosze- 
nie na 4-tą godzinę rano. żebym przy- 
szła pracować, bo to jest najspokojniej- 
szy u niego czas. Odpowiedziałam mu, 
że „niestety u mnie nie...*. 


W ten sposób nie doszło do wyrzeź- 
bienia popiersia Cziczerina. Pani She- 
ridan wyjechała, nie uwieczniwszy naj- 
ciekawszego z komisarzy. 


kowskiego 26, za opłatą 50 groszy od karty. — 
ilość kart ograniczona, zatem zapotrzebowanie 
zgłosić natychmiast, równocześnie przekazując 
gotówkę na PKO. nr. 214,055 Najodpowiedniej. 
szy pociąg odjeżdża z Poznania o 1,19. 


POGRZEBY W 24 GODZINY 
BUKARESZT. Spowodu nad- 


zwyczajnych upałów, jakie panują 
od kilku dni w Bukareszcie, władze 
sanitarne wydały rozkaz, zabraniają- 
cy przetrzymywanie zwłok zmarłych 
bez balsamowania. Zwłoki niezabal- 
samowane muszą być chowane w prze- 
ciągu 24 godzin. 


WIELKA BITWA POD GONDAREM. 


PORT-SAID. Reuter donosi, że w 
PODŹW Gondaru odbyła się wielka 
bitwa między Abisyńczykami a woj- 
skami włoskiemi. Abisyńczykami do- 
wodził jeden z synów rasa Kassy — 
Waud Bawassan. 


Odziałem abisyńskim, który został 
odparty od Addis Abeby dowodził by- 
ły delegat abisyński do Ligi Narodów 
Takle Havariate. 


„I przemienił się pe nimi. 


A oblicze jego zajaśniało jako słońce“. 
edług obrazu Tycjana w 


Wenecji. 


Miesiąc sierpień w Kościele, 


historji i 


Nie trudno domyślić się, że od sierpa, na- 


tradycji 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


CHOROBY ZAKAŻNE. 

W tygodniu od 26 lipca do 1 sierpnia zano- 
towano w Wąbrzeźnie 8 zachorowań zatrucia 
grzybami w tem 2 śmiertelne; w Zieleniu 1 wy 
padek jaglicy. 


Z SREBRNEGO EKRANU. 

Dziś w środę, w kinie „Słońce“ wyświetla 
się poraz ostatni „REGINA”. — Jutro: czwartek 
i pątek straszliwa tragedja uprowadzonych dzie 
wcząt do lupanarów pł.: „TANCERKI W BUE- 
NOS AYRES" (Handel żywym towarem). W roli 
głównej Dita Parlo. 


KAPITAN SORRELL I SYN ? 2 ? 2 


Z POWIATU 


ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO. 
DĘBOWAŁĄKA. W niedzielę, dnia 2 bm. od- 


było się w lokalu p Czarneckiego zebranie mie 
sięczne Kółka Rolniczego pod przewodnictwem 
prezesa p. Bartosiewicza. Po zagajeniu zebrania 
i odczytaniu okólsików oraz protokółu, dłuższy 
referat na temat „Znaczenie Kółek Rolniczych 
wygłosił instruktor pow. p. Ewertowski poczem 
wyjaśnił różne sprawy rolnicze, Pozatem oma- 
wiano urządzenie „dożynek“ 
których załatwi zarząd. 


zorgatizowan.e, 


Pod koniec zebrania uchwalono sprowadzić 
współnemi siłami wagon węgla. 


POMNIK POLEGŁYM CHŁOPOM. 
RYNŃSK. W dniu 15 sierpnia odbędzie się po- 
święcenie pomnika ku czci poległych chłopów w 
roku 1920 w Ryńsku. 
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ska gospod. — Orzechówko, syna; Jan Osucha 
| rob, — Trzciano, syna. 


| ZGONY 

w czasie od 1. I. — 30. 6. br. 

Marjanna Wala — Ryńsk, 77 lat; Gertruda 
Łęgowska — Orzechowo, 4 mies.; Antoni Ko- 
strzewski — Przydwórz, 29 lat; Antonina Kli- 
|aikowska — Przydwórz, 66 lat; Wincenty Mar- 
|gol — Ryńsk, 47 lat; Antoni Wojdyła — Orze- 
| chowo, 55 lat; Józef Zima — Orzechowo, 2 lata 
i 5 mies.; Maranna Tomaszewska — Sosnówka, 
199 lat; Heinz, Robert Sommerfeldt — Ryńsk, 
5 mies.; Stanisław Sawicki — Ludowice, 54 lat; 
Józef Hałas — Węgorzyn, 26 lat; Joahim Ru- 
dolf Marker — Węgorzyn, 1 mies.; Józef Święc- 
ki — Trzciano, 61 lat; Zofja-Bernardyna Dziwul 
jska — Orzechowo, 7 lat i 10 mies.; Władysław 
|Lisowski — Orzechowo, 41 lat; Ewa Borowiec, 
— Ryńsk, 46 lat; Jerzy-Józet Urbański — Orze- 
|chowo, 11 mies.; Zygmunt Holweg — Orzecho- 
wo, 17 lat; Anna Wojnowska — Ludowice, 82 la- 
ta; Mieczysław-Stanisław Oka — Ludowice, 8 
mies.; Franciszka Karczewska — Orzechówko, 
60 lat; Henryk Ewczyński — Ryńsk, 10 mieas.; 
Wincenty Gazda — Przydwórz, 69 lat; Wanda 
|Puczyńska — Sosnówka, 2 lata; Adolf Micha- 
[lik — Ryńsk, 22 dni; Kazimierz-Bolesław Wie- 
czorek — Ludowice, 5 dni; Marjanna Dziuban 
|= Ryńsk, 71 lat; Zenon-Tomasz Balcerak — 
Przydwórz, 17 lat; Teresa Falkowska — Przyd- 
wórz, 6 lat i 5 mies.; Barbara Nowakowska — 
Przydwórz, 82 lat; Franciszek Kasprzykowski 
— Ryńsk, 56 lat. 


Śluby: 

Władysław Kozłowski z Orzechowa z Bro- 
taistławą Fiałkowską z Orzechowa, Stanisław 
Ostrowski, robotnik z Stanisławą Niemirówną 
oboje z Orzechówka, Jan Kobylarz, rolnik z Zel- 
gna z Ludwiką Formówną z Orzechówka, Kazi- 
mierz, Alfons Szramowski, kupiec z Torunia z 
Eufemja Nowaczykówna z Orzechówka, Stani- 
| sław Gadomski, rolnik z Kowalewa z Marjanną 
Kas'ńską z Węgorzyna, Bernard Olszewski z 


rzędzia tak często widzianego w tym miesiącu skiej, 5. 1915 zajęcie Warszawy przez Niemców, 


* w ręku rolnika — bierze nazwę swoją miesiąc 6. 1914 wymarsz Legjonów z Krakowa, 8. 1917 


sierpień. W dawnym kalendarzu rzymskim sier- zdobycie Mińska, 11. 1569 zatwierdzenie Unji 
pień jako szósty miesiąc z rzędu nazywał się polsko - litewskiej na seimie w Lablinie, 14. 


: Sextilis, dopiero później cesarz August nazwał 1018 wjazd Chrobrego do Kijowa, 1920 rocznica 


ten miesiąc swem imieniem i nazwę tę przejęły | „Cudu nad Wisłą”, 22. 1584 śmierć Jana Ko- 


roku Ochotnicza Straż Pożarna w Lisewie u-, 
rządza na łące p. Fr. Jabłońskiego WIELKĄ ZA- Srebrnik z Cecylją Lewandowską z Ludowic, Jan 


BAWĘ LETNIĄ połączoną z różnemi niespo | Sucha, robotnik z Trzciana z Stanisławą Święcką 
| ze Trzciana, Roman Rozwadowski murarz z Pły- 


dziankami jak: loterja fantowa, licytacja ame- i | 
|waczewa, z Stanisławą Grabowską z Ludowic, 


Bronisław Rygielski robotnik z Mlewa z Marją 


rykańska, poczta japońska, strzelanie z wia- 


trówki itd. 


" następnie różne narody. 


Kalendarz kościelny na sierpień wykazuie 
następujące uroczystości: dn. 2 — N. P. Marji, 
Anielskiej, dn. 5 — Matki Boskiej Śnieżnej, dn. | 
6 — Przemienienia Pańskiego, najwięcej zaś po-| 
pularni Święci Pańscy w tym miesiącu są: Z 
Wawrzyniec (10), św. Jacek (17), św. Helena (18) 
i św. Bartłomiej (24.8.). Dominujące jednak, 
miejsce zajmuje uroczyste święto Wnisbowzię-| 
cia N. P. Marji (dn. 15-go) połączone w Polsce 
z rocznicą „Cudu nad Wisłą”, po wsiach zaś 
znane jako uroczystość święcenia ziół i kwia-| 
tów. 


' laskowych i podbieranie pszczołom miodu 


go nad Szwedami pod Strzerneszem i 31. 1579 
chanowskiego, 24. 1656 zwycięstw» Czarneckie- 
zdobycie Połocka przez Stefana Batorego. 

W tradycji ludowej sierpień rozpoczyna się 
dniem św. Piotra w Okopach, który lud zwie 
Palikopą, gdyż w tym czasie pioruny często palą 
kopy zboża. W dzień św. Dominika (4) zaczyna 
się zwózka zboża do stodół, zaś dzień św. Wa- 
wrzyńca (10) zaczyna porę zbierania orzechów 
W dzień M. B. Zielnej (Wniebowzięcie) jest sta- 


rodawny zwyczaj święcenia ziół, Dnia 16 czci 


| lud św. Rocha, patrona od zarazy, a dzień św. 


| Bartłomieja (24) jest porą rozpoczęcia siewów 


Historja przypomina nam w sierpniu: 1. 1520. 
urodziny Zygmunta Augusta, 5. 1864 stracenie. 


ozimych. Największą rolę odgrywa w sierpniu 
uroczystość ludowa, zwana „Dożynkami”. 


Tydzień P. C. K. 


W sobotę 8 bm. 
dancing towarzyski 


w sali Hotelu pod „Orłem“ 


KRONIKA 


| r 
£ | św. Katolic.| Słońce 
R wschód| zachód 
5 |Sierpień| Ś. | NMP.Śnież.| 4,03 | 19,23 
6 *» C. Przem. Pań.| 4,04 | 19,21 
7 é P, Kajetana 4,06 | 19,19 
OD REDAKCJI 


W związku z naszą notatką „Poczta potrze- 
buje aż dwa dni na doręczenie gazety na wybu- 
dowanie'' wyjaśniamy, że winy nie ponosi poczta 
ani żaden listonosz. Wina powstała ze strony 
naszej ekspedycji, która to wysłała gazetę jeden 
dzień później. 


POMOC DOTKNIĘTYM HURAGANEM. 

Wczoraj w sali sejmikowej pod przewod- 
nictwem p. Starosty Kalksteina odbyło się ze- 
branie przedstawicieli społeczeństwa z powiatu, 
celem omówienia pomocy osobom dotkniętym 
huraganem. Po wyjaśnieniach i krótkiej dyskusji 
utworzono komitet powiatowy niesienia pomocy 
dotkniętym klęską żywiołową, przyczem pomoc 


ta zostanie udzielona w pierwszym rzędzie rol- 
n.kom naszego powiatu, następnie toruńskiego. 

Na innem miejscu podajemy odezwę komite- 
tu. Prosmy naszych Szan. Czytelników o skła- 
danie jaknajliczniejszych ofiar. 


CYGAŃSKIE ZARĘCZYNY. 


Cyganie — ze względu na swe pochodze- 
nie, język i życie koczownicze — wzbudzają 


A WIELKA ZABAWA LETNIA. 
Traugutta i towarzyszy w cytadeli war LISEWO. W niedzielę, dnia 9 sierpnia 1936 
| 


| 


Początek o godz. 15-tej. Koncertować i przy- 
grywać będą doborowe orkiestry. 

W razie niepogody zabawa odbędzie się w 
sali o godz. 17-tej z pewną zmianą programu. 

Na powyższą imprezę Szanowne Obywatel- 
stwo jaknajuprzejmiej zapraszamy. Czysty zysk 
przeznacza się na sprzęt przeciwpożarowy. 


ZARZĄD O S. P. 


URODZENIA W OBW. URZĘDU STANU 
CYWILNEGO RYŃSK 

w czasie od 1. I. — 30. 6. br. 

Michał Winnicki robotnik — Ryńsk, córkę; 
Ignacy Sostowski rolnik — Przydwórz, syna; 
Franciszek Szypszak rolnik — Ludowice córkę; 
Leon Szczodrowski rolnik — Ludowice, córkę; 
Franciszek Szczęsny robotn.k — Ryńsk, syna; 
Maksymiljan Lewandowski ogrodnik — Przy- 
dwórz, córkę; Aleksander Parowicz robotnik — 
Przydwórz córkę; Walenty Rychel robotnik 
Przydwórz, córkę; Grzegorz Fedyniak rolnik -— 
Ludowice, syna; Michał Chojecki robotnik — 
Ryńsk, syna; Jan Pronobis robotnik — Ryńsk, 
syna; Bernard Jaworski rolnik — Trzciano, cór- 
kę; Jani Sitko rolnik — Ludowice, córkę; Józef 
"Marker rolnik — Węgorzyn, syna; Juljan Horst 
rolnik — Przydwórz, córkę; Władysław Jachym 


jeszcze wiele zainteresowania. Gdzie tylko po- [rolník — Ludowice, syna; Franciszek Wala rol- 
jawią się wozy cygańskie, tam ludność ogląda nik — Ryńsk, syna; Jan Moskal robotnik — Lu- 


je z zaciekawieniem, zwłaszcza dzieci patrzą , dowice, syna; niezam. Natalja Żywot rob. —- 


niekiedy z lękiem. 

Boć przecie dzieci straszy się cyganami — 
co ze względów wychowaczych nie powinno 
mieć miejsca. 

Ostatnio i Wąbrzeźno miało sensację w swo- 
im rodzaju. Oto przybyli cyganie na jarmark 
miesięczny i obchodzili uroczystość zaręczyn 
córki wójta Lokatorza z jednym cyganów. 

Po zaręczynach raczęła się uczta — ale nie w 
obozie cygańskim, tylko w niektórych restaura- 
cjach. Głośne zachowanie się cyganów wywoła- 
ło na ulicach zbiegowisko gapiów, którzy chcieli 
widzieć cygańskie uczty. Ośmiu cyganów przy- 
trzymano w areszc'e za zakłócanie spoxoju. 


DZIŚ W HOTELU „DWÓR WĄBRZESKI* 


o godz, 8,30 wystąpi znany wszędzie szutk- 
mistrz Bogusławski z swoim dobrze zgranym ze- 
społem. Na seansie widzieć można bardzo wiele 
ciekawych rzeczy, dlatego niech każdy idzie zo- 
baczyć. Ceny zniżone. Dwie osoby na 1 bilet. 


DANCING W SOBOTĘ. 


W ramach Tygodnia PCK. odbędzie się w 
sobotę dnia 8 bm. w sali p. Szymańskiego dan- 
cing towarzyski. | 


Ryńsk, syna; Józef Małś rolnik — Ludowice, 
syna; Franc szek Kostrzewski robotnik — Przy- 
dwórz, © córkę; Jan Działdowski kołodziej — 
Ryńsk, cónkę; niezam. Józefa Nowak rob. -— 
Orzechówko, córkę; Mieczysław Zawadzki rob. 
— Orzechowo, córkę; Jam Michalczyk rob. — 
Trzciano, syna; Franciszek Hałas rolnik — Wę- 
gorzyn, syna; Jan Chorzępa rob. — Ludowice, 
syna; Józef Buś rob. — Orzechowo, syna; To- 
masz Szydełko rob. — Orzechowo, córkę; Bo- 
lesław Ordon rob. — Przydwórz, syna; Jan Dul- 
ny rolnik — Ryńsk, syna; Piotr Dolny rob. — 
Orzechowo, syna; Bernard Lewandowski rob. — 
Orzechowo, córkę; Kazimierz Jasieniecki rolnik 
— Ludowice, syna; Karol Michalik rob. 
Ryńsk, syna; Michał Pawlica, rob. — Orzecho- 
wo, córkę; Józef Falkowski rolnik — Przywórz, 
córkę; Franciszek Śmigielski mech. — Ryńsk, 
syna; Zofja Podkasana robotnica — Przydwórz, 
córkę; Hula - Luiza Wegner  robotnica 
— Górga Zagajna córkę; Wilhelm Busse rolnik 


— Ryńsk, syna; Mieczysław Wieczorek rolnik — 


Ludowice, syna; Bernard Olszewski rob. Ludo- 
wice, syna; Maksymiljan Erdman kupiec — Przy- 
dwórz, syna; 


chowo, syna; Władysław Kozłowski rolnik — 
Orzechowo, córkę Konstancja  Olszew- 


Kazimierz Karnowski rolnik — 
epet a syna; Emanuel Baum rolnik — Orze- 


| Orłowicz z Węgorzyna, Alfred, Władysław Ziel- 
ke rzeźnik z Chmielewa z Partjanną, Margaretą 
) Sonnenberg z Orzechówka, Herman Simson, rol- 
nik z Przydworza z Hilgeard Hinz, z Przydwo- 
rza, Stanisław Sierocki, rolnik z Robakowa, z 
| Marjanną, Anfonja Kozak ze Trzciana, Alberd 
Heinrich, Wilhelm Kóhn, kier. gorzelni z Zającz- 
kowa z Fiedą, Idą Gartzke z Ryńska, Wilhelm 
Marks, robotnik z Przydworza, z Friedą Hədwig 
Simson z Przydworza, Stefan Zawada, rolnik z 
Orzechowa z Marją Hałas z Węgorzyna, Jakób 
Miiller, rolnik z Orzechowa z Joanną, Elźbietą 
Somerfeld z Orzechowa, Ignacy Sosnowski, robo- 
tnik Przydwórz z Władysławą Sekułą z Przyd- 


worza. 


Kowaliewo 


— Baczność inwalidzi! — W niedzielę dnia 
9 sierpnia odbędzie się nadzwyczajne plenarne 
zebrane Związku Inwalidów Wojennych R. P. 
w sali p. Juśkowiaka o godz. 12.30 na które 
przybędzie delegat z Zarządu Wojewódzkiego w 
O liczny udział prosi ZARZĄD. 


Toruniu. 


Golub 


NIEOMAL ŚMIERTELNY WYPADEK. 


W czwartek wieczorem około godz. 8 auto 
ciężarowe niej. fimmy Wiener z Rypina, na któ- 
rem znajdowali się sam właściciel i szofer wraz 
z pomocnikiem, zjeżdżając ze spadzistej ulicy 
Kolejowej obok Domu Miejskiego na ul. Brodnic- 
ką w pobliżu ogrodu spadkobierców Trojanow- 
skich spowodu zepsucia się hamulca wjechało 
na lewy chodnik obok sadu p. Romana Wiś- 
niewskiego i połamało płot drewniany. Na szczę- 
iście zatrzymał je znajdujący się tu na chodniku 
obok płotu słup telegraficzny. Auto stanęło tuż 
nad brzegiem do znacznie niżej od poziomu ulicy 
położonego ogrodu owocowego tak, że tylko 
szczęśliwy zbieg okoliczności je uratował od 
przechylenia i runięcia w głąb, a znajdujące się 
na niem osoby od dalszego wypadku, którego 
skutki mogłyby były być o wiele gorsze. 

Waląc się na chodnik, ciężarówka lewem 
tylnem kołem szarpnęła niestety jadącego ua 
wypożyczonem rowerze Bronisława Zygnańskie- 
go, właściciela zakładu tapicersko siodlarskiego 
w Dobrzyniu n/Dr, tak nieszczęśliwie, że rower 
został zniszczony, sam rowerzysta zaś odniósł 
tak poważne pokaleczenia, że natychmiast za- 
wieźć go było trzeba samochodem do szpitala w 
Toruniu i oddać pod opiekę lekarską. 


ODWAGA, CZY BEZCZELNOŚĆ? 
Częstokroć widzi się u nas na ulicy i szosie 
brodnickiej ludzi niosących z lasu drzewo na 


opał lub wożących nawet na wózkach ręcz-, 4P 


| 
nych do domu Nie jes wsze tylko chrós 
nt i j i i | 
lub sucha gałąź lub wogóle jakieś suche drzew 
na opal, lecz często drzewo zupelnie zdrowe i| 


W dniu 6-go sierpnia obchodzimy 
święto Żołnierza dla uczczenia pamię- 
ci czynu orężnego żołnierza polskiego. 
— Dzień 6 sierpnia to dzień wymarszu 
Pierwszej Kadrowej przyszłej 
Armji Polskiej w bój o oswobodzenie 
Ojczyzny. 

swięto Żołnierza Polskiego łącznie 


świeżo w lesie ścięte nieraz o grubości 
kte 
po dosyé dr 


.o$! 


więcej, re się w mieście okazyjnie sprzedaje 


giej nawet cenie, 


Kiedyś zauważyłem przy Strzelnicy dwóch 


osobników, dążących z Kamiennego Mostu do 


miasta dźw:gających ma swoich barkach i 


wśród jasnego dnia 
odpiłowane dr 


zewa. 


nie, nie zatrzymani przez nikogo wa ich wijz Sw iętem Organizacy jnem A S. od- 
dok przypomnieli mi się wysłani przez Mojżesza będzie się według następującego pro- 


do Ziemi Przyobiecanej wywiadowcy, a wraca- gramu: 


jący z niej wielkiemi winogrodami. Oko ich jed 


nak zdradziło za bardzo nieczyste sumienie, śdy | DNIA 8. SIERPNIA. 
m się bliżej przyjżałem, Innym razem w parę |, ao £ P ° 
Sa En E TOA E E a Ge. 1. «„|Godz. 19.46 Zbiórka organizacyj p. w. 
dni po tem wracając około godz. 14 z Strzeln.:cy PR EIRA boisku Sikoly 
tą samą drogą przestraszony zostałem na szosie Powsz. meskiej . 
koło zagrody p Żurawskiego nagłym ostrem glo- | s~ > w way M a a > 
a ESAR iws cepo TaS ym oS Ten _ | Godz. 20.15 Wymarsz organizacyj na 
sem dzwonka, odzywającego się bezpośrednio za WA BEBO p. w 

Oeni EELT r EA N E K „1 e. W. 
ony. takde tedwie UMNE adaty emn do paS iG aa 200 Ognisko, uroczysty cap- 
kiego rowu po prawej stronie. Otóż dwaj męż słózók: Gia apel poleg- 
czyźni minęli mnie, oddalając się na rowerach Rek 
Omp ię wę: af Godz. 21.50 Zakończenie. 

Ponieważ przejeżdżali zupełnie blisko, więc 

miałem sposobność przyjrzeć się im dokładnie. DNIA 9 SIERPNIA 


Na rowerze każdy z nich w przodku i w tyle 
starannie przymocowany miał po jednym worku | Godz. 


| 9.00 Zbiórka organizacyj p.w. 
Worki musiały być specjalnie na ten cel uszyte | 
| 
| 


i w. f. na boisku szkoły 
powsz. męskiej. 

9.15 Raport. 

9.20 Wymarsz do Kościoła na 
nabożeństwo. 

11.00 Defilada. 


gdyż były dobre półtora metra długie. Z prawej 
strony sterczały z nich grube jak kolana kawały | Godz. 
drzewa świeżo odrąbanego. Piłę lub siekierę |, Godz. 


- R i : 1 1 i 
najwidoczniej w worku również mieli ukryte. 


rowerowych | Godz. 


gdzie taksamo blisko są duże lasy, tu przycho-| PO POŁUDNIU. 
N -1 1 I 1 r . 
dzili kraść drzewo? Czyżby z takim łupem się| Godz. 16-ta Koncert na rzecz Polskie- 


Twarze zupełnie obce. Numerów 


oczywiście brakowało. Czyżby aż z Dobrzynia 


li jechać przez miasto i przez most, 


| |Back racdjowu 


czywiście aż z drugiej strony Drwęcy przycho- | a 

£ wawie : i i 
dzą, by w tutejszych lasach kraść drzewo i jego | CZWARTEK, dnia 6 corka £ i 
drzewostan miszczyć dowodzi ostatnia rozprawa | 6,00 Audycja poranna. 12,03 Nieb'ezpieczai 
a kratkami zajęli miejsce miesz- | rabusie (pog.) 12,23 Muzyka salonowa. 14,30 Po!- 
PE, DASA sk'e melodie. 15,30 Wiadomości gospodarcze. -— 
15,45 Wśród dzieci, które spędzają wakacje w 
16,00 Orkiestra Marka Webera. 16,10 


>bok którego mieści się Posterunek P 
przynaj 


Szkoda, że nie wpadli w jej ręce, 


mniej nie wiem, czy ich przychwycono. Że rze 


sądowa, gdzie z 


kańcy dobrzyńscy, oskarżeni o kradzieże w Mo- 


| mieście. 


krymlesie. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


| 


J | 


Święto Żołnierza w Wąbrzeźnie 


go Czerwonego Krzyża w 
ogrodzie p. Twardow- 
skiego, a w razie niepo- 
gody w sali p. Klimka. 


W capstrzyku i ognisku biorą udział: 

Orkiestra; 

Związek Strzelecki z bronią; 

Związek Harcerzy z bronią; 

Zw. Podofic. Rez z bronią; 

Związek Rezerwistów z bronią; 

Placówka Powst. i Woj. z bronią; 

P. P. W. z bronią; 

K. P. W. z bronią; 

Strzelczynie; — oraz inne organizacje 
warzyszenia społeczne, poczuwające się do wzię- 


i sto- 
cia udziału. 


W dniu 9 sierpnia biorą udział: 
Orkiestra Z. S.; 

a) z bronią: 
Związek Strzelecki, Hufiec p. w. Harcerzy, 
Zw. Podofic. Rez., Związek Rezerwistów, 
Placówka Powstańców i Wojaków, K.P.W., 
P.P.W. — 

b) bez broni: 
Oddział żeński ZS.; Drużyny żeńskie ZHP.; 
drużyny męskie ZHP.; Przedstawiciele Za- 
rządów Federacji; Zw. Weteranów Poaw- 


stań Narod.; Bractwo Kurkowe; Towarzy- | 


stwo Gimnast. Sokół; Inwalidzi; Ochotnicza 

Straż Pożarna; oraz wszystkie inne organi- 

zację, które będą brały udział w powyższem 
| Święcie Żołnierza. — 


17,50 Wywczasy pana Mikołajczyka (pogad.) — 
18,00 Jak spędzić święto. (pog). 18,10 Pieśni 
polskie, 18,25 Życie kulturalne Pomorza. 19,00 
flumoreska radjowa: Sprzedam kamień. 19,45 
| Nasze pieśni. 20,05 Niemieccy romantycy. 21,00 
Muzyka. 22,00 Wiadomości z 11 Olimpjady w 
Berlinie, 22,35 Tańce polskie. 23,00 Muzyka ta- 
neczna. 


|PIĄTEK, dnia 7 sierpnia 

6,00 Audycja poracna. 12,03 Recytacja prozy 
| fragm. powieści „Chłopi. 12,23 Popularne 
| utwory symfoniczne. 14,30 Z operetek i filmów 
dźw ękowych. 15,30 Wiadomości gospodarcze. — 
|15,45 Rozmowa z chorymi, 16,00 Koncert solistów 
(1645 Warszawskie uczelnie akademickie. odczyt. 
|18,00 Meszczuch na urlopie. (feli). 18,15 Cyrulik 
|Sewilski. 19,00 Montaż muzyczno słowny. 20,00 
|Z go!goty legionów. 21,00 Reboce (słuch. w gwa- 
‘rze kaszubskiej) 21,50 Pieśni ludowe. 22,00 Tran- 


> 


3) smisje i wiadomości z 11 Olipjady w Berlinie 


|22,35 Muzyka taneczra. 


|SOBOTA, dnia 8 sierpnia. 


5 | 6,00 Audycja poranna. 12,03 Jesienne nawo- 


|żen'e ozimin. (pog.) 12,23 Kocert południowy. 
| 14,30 Godzina lekkiej piosenki. 15,35 Wiadomoś- 
lci gospodarcze. 15,45 Dwa Michały na wakacjach 
| 16,00 Koncert sol stów. 16,45 Z rybackim kutrem 
ina połowie flonder. 17,00 Koncert z Ogrodu Zo- 
| ologicznego. 17,50 Brzegami Prutu ku Howerli. 
"18,10 Płyty. 18,25 Wiadomości społeczne. Kon- 
| cent reklamowy. 19,00 Muzyka słodka choć cier- 


3) pkie słowa. 20,15 Audycja dla Polaków zagrani- 


ZAA cą. 21,00 Recital fortepianowy. 21,30 Genjometr. 


Na obrazku naszym widzimy nocną uroczystość przy „Domie szczątków na 

pagórku Douaumont, gdzie spoczywa 40,000 poległych żołnierzy pod Ver- 

dun. Każdy dawniejszy żołnierz ustawił się przed mogiłą poległego i na sy- 

gnal trąbki armji francuskiej „Przerwać ogień“ złożono ślubowania poko- 
jowe. 


lac 
leg 


BET V T ARE ROL ES ENER A AEE E 2 
Ea 


Niniejszem zawiadamiam Szan. Klientelę, iż z dniem 
1 sierpnia br. 


SKŁAD I PRACOWNIĘ OBUWIA 


2z RYNKU 
na ul. Hallera 3. 


(dawniej Vorschusverein) 


Proszę o dalsze łaskawe poparcie”. mego przedsię- pasterz 
biorstwa 
bremi 
1 IX. 36 r. 


Z poważaniem 


A. NNizwantowski 


rzyimuje się |Sklep SKŁAD 
wraz z 3 pokojow. miesz- | Cammu 
kaniem przy rynku nr 31|z mieszkaniem oraz po- 
WORA koje umeblowane 
Zgł. pisemne do1K.K.O.| zaraz do wynajęcia 


pow. wąbrzeskiego 
w/m. Żuralski Piłsudskiego 3 


na stancję panienki mo- 
żliwie/gimnazjastki z ca- 
łem utrzymaniem. 

Siostry SŁ. M. | 


ul. Mickiewicza 5. 


w Toruniu 


= -raner KW © | WPIA 0 DĄ LIE (TTW W AA W TO ZET TZ MA 


Sprzedam 


tanio dużego i bardzo|l. piętrze od 15 8. lub 
ostrego psa. Właśc. wska- 
że „Głos Wąbrzeski,, 


Potrzebny 


młody ogrodnik 
Zgł. willa Goplana 


Potrzebny „sd BKOAASPKAP 


nie żonaty z dojem z do- 
świadectwami 


Łucjan Wilamowski 


M. Radowiska 
pow. Wąbrzeźno 


dźwiękowe 


SŁOŃCE 


22,00 Transmisje i wiadomości z 11 Olimpjady 
w Berl.nie. 22,35 Muzyka taneczna, 


PRETEC Z ROAD ZSZZ PĘCZEK a ae a] 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA POLSKI 
CZERWONY KRZYŻ, — — — 


Mieszkanie 


słoneczne 3 pokojowe na 


1 9. do wynajęcia 
Kamińska Matejki 14 

| Kapusta 

świeżo kiszona 


i ogórki 
STEINERT 


Przyjmuję 
A bieliznę 


ido prasowania — oraz 
| firany do szpanowania. 


H. Radzimińska 
Wolności 13 


Dziś w środę dnia 5 bm. PORAZ OSTATNI 


(HERE GI NA» 


W czwartek dnia 6 bm. i w piątek dnia 7 bm. 
| Potężny dramat. — Roześmiane, roztańczone i rozśpiewane 


„TANCERKI Z BUENOS AIRES" 


E HANDEL ŻYWYM TOWAREM EEE 
Nowa orkiestra — dancing 


01049 . 


Nr. 90 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


z dnia 4 sierpnia 1930r. 


Żyto 13,50 — 13,75 
Pszenica 20,00 — 20,50 
Jęczmień jednolity 16,25— 17,00 
Jęczmień zbiorowy 15,75—16,25 
Owies ' — 

Mąka żytnia wyciąg. 0-30% 23,50-—24,00 
Mąka pszenna gat. IB 0-45 proc. _ 33,75—34'75 
Mąka pszenna gat. IC 0-55 proc.  38,00—34,00 
Mąka pszenna gat. ID 0-60 proc. 32,00 - 38,00 
Mąka pszenna gat. IE 0-65 proc.  32,75—38,25 
Mąka pszenna gat, IID 45,65% 26,75—27,75 
Mąka pszenna IA 0-20 proc, 33,75—35,75 
Otręby żytnie 4,75—10,25 
Otręby pszenne miałkie 9,75—10,25 
Otręby pszenne średnie 9,25— 9,75 
Otręby pszenne grube 9,75—10,25 
Otręby jęczmienne 10,75—11,75 
Rzepak zimowy 32,00 —34,00 
Groch Wiktorja 21,00—24,00 
Groch Folgera 20,00—22,00 


ż ycie towarzystw 


— Baczność Sokoli! Miesięczne zabranie 
odbędzie się dnia 6 sierpnia 1936 roku o śodz. 
20-tej w lokalu zebrań. Przybycie członków ko- 
nieczne, ZARZĄD. 

— Związek Zawodowy Rolników zwołuje 
zabranie rolniczo osadnicze w dniu 7 sierpnia 
o godz. 10,30 w sali p. Klimka w Wąbrzeźnie. 
Omawiane będą sprawy oddłużenia rolnictwa i 
osadnictwa przez obniżenie i przekreślenie rent 
zaległych, obniżenie szacunków z nowej parce- 
lacji i sprawy organizacyjne. O liczny udział 
prosi ZARZĄD 

— Pow. Koło Związku Inwal. Woj. RP, ze- 
branie miesięczne odbędze się w niedzielę 9-tego 


Transmisja z 11 Olimpjady w Berlinie, 16,30 Mu-|9 godz. 2 po południu w lokalu p. Markuszew- 
zyka. 16,45 6 sierpnia 1914 roku. (odczyt) 17,00 skiego. Z powodu ważnych s raw obe ść 
Pieśni polskie. 17,15 Marsze wojska polskiego. | ków wk i PCR 


jest konieczna. ZARZĄD. 
— Cech fryzjerski. Dnia 10 bm. o godz. 8,10 
w lokalu p Klimka odbędzie się nadzwyczajne 
zebranie cechu fryzjerskiego. ZARZĄD. 
— Nadzwyczajne walne zebranie Cechu Pie- 
karskiego na pow. Wąrzeźno odbędzie się dnia 
10 sierpnia br. o godz. 11-iej przed południem 
w hotelu „Dwór Wąbrzeski”, W razie nieprzy- 
bycia odpowiedniej ilości członków potrzebnej 
do powzięcia uchwał, zebranie odbędzie się pół 
godzny później bez względu na ilość człenkćw. 
które będzie prawomocna. : 
Porządek obrad: 1) Zagajenie: 2) odczytanie 
prot. z ostatniego zebrania; 3) Wpis uczni; 4) Od 
czytanie korespondencyj; 5) Zmiana etaiutu Ce- 
chu; 6) Uchwalenie terminu wspólnego egzami- 
nu na mistrzów; 7) Sprawa wieczorku piekarskie- 
go, 8) Wolne głosy i wnioski: 9) zakończenie. 
Wszystkch kulegów :złonków Cechu prosi- 
my uprzejmie o przyb7cie na zebranie 
ZARZĄD 
F. Zastawny, starszy cechu K. Rujner, sekretarz 


— Nadzwyczajne walne zebranie cechu 
krawieckiego Wąbrzeźno, odbędzie się dnia 17 
bm. o godz. 2 po południu w lokalu kolegi Kra- 
jewskiego ul. Żwirki i Wigury 2. O punktualne 
przybycie wszystkich szan. członków uprasza. 

ZARZĄD. 


Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom. 
Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 


Alfons Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1. 


2 PRASA TO POTĘGA 


BO JEDNO JEJ SŁOWO” 
MILIONÓW DOSIĘGA! 


GDY PRZEZORNY KUPIEC 
CHOC RAZ SIĘ OGŁOSI 


TO PO CAŁYM ŚWIECIE 
SWE IMIĘ ROZNOSI 


a Z 


